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Zdemaskowane intencje niemieckie
Brak wiezieu i zmarnowane miljony w Chełmie

ButiżGi sprawiedliwości, poczt i komunlfcacy] w  Senacie
P rzy  budżecie min. sp raw ied li­

w ość  dłuższe praem ówknie w y ­
głosił w  Senacie p min M khn 
łowskł. Z żalem wyznaje, ie  ra­
my budżetu min. spraw iedliwości 
są o w iele zaeiasnc, w  porówna­
niu z zadaniami, jak ie spadają 
na zarząd i wym iar spraw iedliwo 
ści. Budżet nrn istorstwa został 
zredukowany w porównaniu z ro­
kiem 1930/81 o 33 procent, a prze­
cież w  ciągu tego czasu tadahia 
zarządu f w ym iar spraw iedliwości 
n ietylko nie zm niejszyły się, al- 
u legły  znacznemu rozszerzeniu. 
Jest to budżet ju ż głodowy.

Następnie p. m in ister om awiał 
obszernie prace Ustawodawcze 
swego resortu Są to p ro jek t} no­
wego prawa wekslowego i czeko 
w , go, poiekt ustawy o trybunale 
sianu oraz o szkodnictw ie polnem 
i le-śnem. K ilka  ważnych projektów  
prawodawczych jest w  toku opra­
cowywania, jak projekt ustawy o 
fundacjach, projekt ustawy o nr a 
me w reszcie projekt ustawy dzień 
r.ikarskiej.

S Ą D O W N IC T W O
Zmniejszeniu budżetu m inister 

siwa zaciąży zw łaszcza na dziale 
adm in istracji sądownictwa. Na­
pływ spraw w  pórów naniu r la ta­
mi ubiegłem i wrykazuje zwyżkę, 
gdy tymczasem warunki budżeto­
w e zmuszają do n.eobiśadztnia zna 
cżnżgo odsetka e ta iow  sędziow ­
skich i urzędniczych. Jeśli mimo 
to zaległości w  sądach u legły  w 
reku ubiegłym zm niejszeniu o 
przeszło 100.oó spraw, to jedyn ie 
dzięki nadludzkiej wyprost pracy 
urzędników. Sędzia grodzki zała­
tw ia  ś*m  jeden przeciętn ie w cią- 
go roku od 2.500 do 3.0u0 spraw. 
W ynagrodzen ie jego  wynosi na 
p row incji 382 zł 50 gr., a w W a r­
szaw ie 431 zł. 63 gr. Sędzia okrę­
gow y ma przeciętną wydajność 
roczną dochodzącą do 700 spraw, 
pobory zaś jego  s ięga ją  ifti zl. 50 
gr., a w  sto licy 507 zł CO g r

W IĘ Z IE N N IC T W O
Przechod2ąc do spraw w ięzień 

nictwa, stw ierdził m in ister znacz- 
ną poprawy stanu h ig jęn } i zdro 
wotnośei w  naszem w ięzien iu , po 
stępy w ięzienn ictw a w  dziedzin ie 
nauczania w ięźn iów , rozw ój zakla 
dów poprawczych dla nieletnich 1 
i t J Pojem ność w-ięzień jest nie- 
w yst ircza jąca  ♦  stosunku do ogó­
łu ludności w kraju i do natural-4 
nego przyrostu ldnofiei. W ięzień-- 
n ietwo obliczone rp, i,a ludność 
2A-mfIjonową, nie może wchłonąć 
w slabie przestępczości, jaką wy 
lania ludność liczn iejsza o 8 mi 
I onów, P. m in ister przystąp ił uo 
opracowania nowych podstaw 
rrgam zae jl w ięzienn.ctwa, kładąc 
szcztgó lny nacisk na kon.eeznośe 
pracy darmowej i przym usowej w 
w ięzieniach, z tem ’ ednak żeby 
stosowanie te j zasadv nie zacią 
żyło na wolnym  rynku pracy wy 
twórczości.

M in. Poczt i Tel.
W  dyskusji nad budżetem min. 

pocż i te leg ra fów  prz^ma,via ' t jl*  
ko senator p. Trockenhein. D( ha 
ga ł się on uwzględnienia «rze z  
Po lskie Rad jo  zainteresowań a° 0' 
nentów żydów. Ze szćzególnem o- 
fcurżóniem omawia pogadankę, 
głoszoną w rad jo p"zez p. N ’c‘ 
Stołowskiego, zarzurając mu jed ­
nostronno om ówienie Sprawy ubo­
ju rytualnego. W ystępu je gwalta 
wnie przeciw  PolsKieniu Radju za 
to, że nis pozw oliło  w ygłos ić  w tej 
spraw ie przem ówienia reprezen­
tantow i gm iny żydowskiej i potrą­
ca o komisję adm inistracyjną Sej­
mu. W  tym  momencie marszałek 
zw róc ił mu uwagę, t e me pozwoli 
na Ooleimzowanie z komisją sej­
mową.

M in. K o m u n ikac ji
Jednym dz.ałem, który w yw oła ł 

dłuższą dyskusję, byl budżet min. 
komunikacji

N IE M IE C K A  LO JA LN O ŚĆ

Referent sen. Rudawski, oma­
w ia jąc dział turystyki, odczytał 
in form ację, jaka po jaw iła  się w 
jednym  z dzienników w arszaw ­
skich. Dziennik ten pedaje, że 
Niemcy w yda li obecnie przewód 
nik dla turystów przybywających 
uo Niemiec na Oiimpjudę. Tytu ł 
te j książki brzm i „Państw o  Nie­
m ieckie", a w treści je j znajdują 
słę osobliwe kwiatki. Podając 
plan wycieczek  po N  otnczech, 
v TĆfawłiietwo za licza  do R'/eszv

A lzację i Lotarynpję, teren W . M. 
Gdańska, pozatem część Polski z 
Poznaniem i Toruniem . Załączo­
na mapa podaje przedwojenne 
granice N iem iec i wspomniane 
m iasta polskie Oznacza jako 
..oderwane od m acierzy". P rzy  
spisie m iejscowości podana jest 
in terpretacja, z której wynika, 
że cała W ielkopolska i Pom orże 
wrass z Gdańskiem naieża jeszcze 
do .Reichu". Przewodnik ten zo ­
stał zaakceptowany prźez nie- 
m ierkie m inisterstwo propa­
gandy.

Głosy: —  Skandal! Skandal*
Sen. Rudowski: —  N ależy

przypuszczać, że w rdaw n ietw ćn ?
tem za.nteresuje się nasze m ini­
sterstwo spraw zagranicznych. 
Ape.u je rów nież do m in ister­
stwa komunikacji, by Zechciał 
zająć się tą sprawą. Jest bowiem 
niemożliwe, by przewodnik za­
tw ierdzony przez niem ieckie m i­
n isterstwo propagandy, g łos ił po­
dobne herezje.

E T A T Y Z M  W  L O T N IC T W IE
Skolei re fe ren t przeszedł do 

om awiania działu komunikacji 
lof.hiczej, podkreślając koniecz­
ność budowy drugiego lotniska

w  W arszaw ie. Skasowanie lotn i­
ska mokotowskiego nie może na­
stąpić prędzej, dopóki nowe lo t­
nisko nic będzie oddane do użyt­
ku. Poważny niepokój w  sferach 
lotniczych budzą pewne tenden­
cje, które zaczęły aię z jaw iać  w 
departamencie lotn ictw a cyw ,l- 
nego w  roku 1934, a ostatnio 
przybrały ju ż skrystalizowane 
form y. Tendencje te możnaby 
określić jako etatyzm. W praw ­
dzie lotnictwo odgryw a w ieiką 
ro lę w zdolności obronnej pań­
stwa i mus? podlegać ścisłe j kon­
tro li w ładz państwowych, ale nie 
wynika z tego. by na in ic ja tyw ę 
i pracę prywatną oraz społeczną 
nakładane były ciężkie i lak  krę­
pujące więzy, że w  Ostatecznym 
rezu ltacie na arenie pracy pozo­
stać może tylko to, co genezę 
swoją, in ic ja tyw ę i form ę organ i­
zacyjną znalazło w departam en­
cie lotnictwa. Pozatem  sen Ru­
dowski uważa, i i  nie znajdu je 
uspraw iedliw ienia fak t zakupie­
nia przez lin je  „L o t "  w  r  1933 
7-miu płatowców zagranicznych 
oraz 2 niem ieckich szybowców.

Z M 'R N O v r \ N E  m t l j o n y

Sen. Lechnicki poruszył znartą

sprawę budowy dyrekcji ko le jo ­
wej w  Chełm ie. Rozpoczęto ją  w 
r, 1926. Kosztowała podobno 22 
m iljony zł. Zajęła 50 ha ziem i i 
stanowi obecnie 112 n iewykoń­
czonych budynków*. K rą ży  obec­
nie szereg plotek M ow i się, że 
budynki m ają być rozebrane i ce­
gła sprzedana. M ów i się, że bu­
dynki miało przeją ł mm. spraw 
wojskowych, ale okazało się to 
niem ożliwe. O pow iadają w resz­
cie, że budynki m ają  być zam ie­
nione na centralne w ięzien ie. 
W ięzien ie  tc m ieściłoby się na pt. 
W olności, a droga do niego pro­
wadziłaby przez a le ję  marsz. P i ł ­
sudskiego Ta  sprawa, będąca 
ciemną plama w  jasnym  obrazie 
naszego kolejn ictw a, domaga się 
w  Każdjmt razie jak iegoś za łat­
w ienia

M in ister komunikacji płk. Ul- 
ryCh ódiKjwiedzlał, że sprawa bu­
dynków’ przeznaczonych na dy­
rekcję ko le jow ą w  Chełmie jest 
mu znana i przejm uje go Wielką 
tróską. N ie  może w  le j chwili zo- 
bówiązać się dó takiego, czy in­
nego rozw iązan ia  bo każde z nich 
wym aga jeszcze nakładu kilku­
nastu m iljonów  złotycfc.

A f e r z y s t a  Ó r z n l

Oszukał s w :  Mienić® na 500.000 zł.
Sensacyjny proces w  Łodzi

ŁóD Ż , 11. 3. W  ubiegłym roku 
głośnem echem odbiła się w  L o ­
dzi afera, jak ie j dokonał n iezw y­
kle sprytny oszust 44-lctni La jb  
Rubin, vel Leon Orzeł, agent u- 
bezpieczeniowy A fe ra  ta nabrała 
specyficznego posmaku sensacji, 
ze względu na tu, iż oszust graso­
wał wśród adwokatów, doktorów, 
rejentów', dyrektorów  itp.

O rzeł zam ieszkiwał w  sw’oim 
czasie przy u licy P iotrkow sk iej 
32. lecz po dokonaniu a fe ry  zbiegł 
do N iem iec i tam został u jęty i 
odesłany do dyspozycji w ładz są­
dowych w kraju. Obecnie odpo­
w iada on za swe c zyn y  przed Są­
dem Okręgowym  w Łodzi.

Odczytany akt oskarżeniu za 
rauett O rłow i, że w czasie od 
października 1933 r do lutego 
1935 r. pod pozorem udzielenia 
pożyczki w  w iększej wysokości, 
spłacanej na kąty, pobrał od sze­
regu osób weksle na zna izńe su­
my, przyczem  w ypłacał zaliczkę 
w wysokości od 13— 20 proc. su­
my, na jaką weksle tc opiewały, 
a następni*: weksle dyskontował, 
przez co naraził poszkodowanych 
na stra ty łącznic na sumę około
500.000 zl.

T rzeds*aw iając się za agenta 
-wa Ubezpieczeń O rzeł propo­

nował ubezpieczenie na życife, 
p zycz .m podkreślał, żc w  razie 
gdy zainteresowany zgodził się 
na ubezpieczenie za je go  fiośred- 
nictwcm, to on postara się w yro ­
bić pożyczkę na w iększą sumę 

ten posób O rzeł w  p ierw ­
szym rzędzie uzyskiwał k lien iow , 
za oo z T -w a  otrzym yw ał prow i­
zję dość znaczną.

U łatw ia jąc klientom ubezpie­
czenie z m iejsca udzielał pożycz­
ki nawet na zapłacen ie składek. 
Następnie pobierał weksle, na 
większe sumy jak  np. na 20.000 zł. 
i udzielał w  p ierw szej chw ili 
2000 zł. w gotówce, w yjaśn iając, 
że dalsze należności z tytułu po­
życzki zostaną wypłacone później 
w- ailku ratach.

Weksle wystaw ione na różne 
term iny puszczał w ob ieg i ' s  u- 
zyskanych kwot przeprowadzał 
coraz to nowe tranzakcje.

Ilość posiadanych weksli zw ięk 
szał i w  ten sposób, że gdy nad­
szedł termin płatności p ierwszych 
weksli, Orzeł wykupywał je  i brał 
nowy weksel na sume zw iększo­
ną o odsetk. nie zw ia ra ją i sta­
rych weksli-

Polowania
w  K w ietn iu

Zgodnie z przepisami łow iec- 
aietni, w kwietniu wolno polować 
na następującą zw ierzynę i ptac­
two, podlegając^ czasom echror- 
nyrti: gluszce-koguty. c ietrzew ia  
kogutv, dzikie indyki samce, slon 
ki, bataljony, dzikie kaczory, dzi­

kie łabędzic i dzikie ce*i­

Rzecz zrozumiała, że po pusz­
czeniu w  ob ieg otrzym anych w e ­
ksli O rzeł nić kwanil się z prze­
kazaniem klientom dalszych rat 
pożyczkowych, gd j natom iast ja ­

ko w ystaw cy zmuszeni byli do pla 
cenią weksli, za które gotówki 
nie dostali.

Na rozprawę powołano 42 
świadków.

Zamach bombowy w Łodzi
Sprawca zm a rł w skutek ran

LoD Ż , 10, 3. W  poniedziałek 
w godzinach w ieczornych, przy 
zbiegu ul. Now orzeck iej i K ruczej 
przed jatką n iejak iego W ajnszto- 
ka wybuchła bomba, raniąc c ięż­
ko mosącegó ją  Eugenjusza P ija - 
nowskiego. Pijanuwski p rzew ie­
ziony został w stanie ciężkim  do 
szpitala, gdzie zm arł wskutek od­
niesionych obrażeń.

Przeprowadzone dochodzenia

policyjne wykazały, że P ijanow - 
ski jes t byłym  członkiem Stron­
nictwa N a rod ow ego . i został w y­
dalony z tegc Stronnictwa pod za- 
izu terr kupowania u ż jd ów . Chcąc 
się zrehabilitować w  oczach 
Strontiictwa, P ljanow sk l podt?ł 
się wykonania zamachu bombowe­
go na sklep Wajnsztokfl, którego 
sam padł o fia rą .

Zaśtia w Kobylinie i Tykocinie
przedmiotem procesu sądowego

Sąd Okręgowy w  Łom ży rozpa­
tru je dziś sensacyjny proces prze­
ciwko dziew ięciu  członkom Stron­
nictwa N rrodow ego, oskarżonym
0 udział w  związku zbrojnym, u- 
siłowania rozbrojen ia po lic ji oraz 
usiłowanie rozpędzenia kom isji 
w yborczej wc w siach : K obylin ie
1 Tykocin ie.

W  dniu w } borów 8 września, 
post, Tum iel uda! się konno do 
wsi Zalesia, aby przeprowadzić 
w yw iady o członkach sekcji Młó- 
eych Stron. Nar poszukiwanych 
przez polic ję. Gdy przejeżdżał 
przez olszynkę, jacyś  ludzie w y­
b iegli z zarośli j otaczając EO. 
Zaw o ła li;

—  Stój, ręce do g ó ry !

Ł ó d ź
barbarzyński

LÓDz, 11. 3. w  dniu d zis ie j­
szym, na posiedzeniu rady przy­
bocznej przy tym czasowym  pre­
zydencie, radna Apolon ja  R yb i­
cka wystąpi z wnioskiem  nagłym 
o zn iesien ie uboju rytualnego w 
Łodzi.

Posypały się strzały. Po lic jan t 
zeskoczył z konia i uciekł, ostrze- 
l.w u jac się i pozostaw iając osio­
dłanego siwka. Na m iejsce wypad­
ku wysiano patrol, złożony z sied­
miu policjantów , nikogo jednak 
nie pochwycono.

2. dalszych dochodzeń ustalono, 
że najbardziej czynny na terenie 
Tykocina był działacz Autoni T y  
borowski, k tóregc hie u jęto jed 
iiak, a na ław ic oskarżonych po­
sadzono jedyn ie dziew ięciu  jego  
znajom ych.

W  obronie oskarżonych w ystę­
pują adwoitaci: Bobowski, Styp uh 
kow3ka, Niebudek i M ieczkowski.

znosi
ubój rytualny

Radna Apolon ja Rybicka, którą 
ma wniosek ten zgłosić, jes t dzia­
łaczką robotniczą. Znana je s t  na 
teren ie Z Z. Z. Z ram ienia or- 
gan iza ty j robotniczych we wrześ- 
n.u roku ub. kandydowała do 
Sejmu.

Krytyczna sytuacja żydów
w Pyzdrach

Żydowski „N asz  P ize g ią d " do­
nosi:

„ŹAT.-na otrzyraała od zarzą­
du gm iny żydowskiej w  m. P y z ­
dry apel o pomoc, w  którym pu* 
w iedziane je s t rr. in .: LudnQsć 
żydowska w noszeni miasteczku 
znajdują się w sytuacji nader 
krytycznej. Od czasu ekscesów 
an t} semickich w lecie 1934 upra­
w iana jes t tu antysemicka ag ita ­
cja bojkotowa. L iczne egzysten­
cje żydowskie zostały załamane.

Ostatnio sytuacja stała się wprost 
katastrofa lną. W obec osób u trzy­
mujących stosunki handlowe z 
żydami stosowany jes t teror. Han 
dcl w ie jsk i całkow icie ustał. W y­
b ija  j ję  szyby u żydów  i u osób 
wchodzących w isontaat z żyda­
mi. Gmina zw raca się z gorącym  
apelem o pomoc uo żydowskich 
organ izacyj społecznych. Przeka­
zy kiprować należy na adres: S. 
N a fta li, Pyzdry, pow. Kon in".

Zaburzenia bezrobotnych w Żninie
W ielki proces w  Bydgoszczy

B3'DGOSzr.Z, 11 3 Przed  Są­
dem Okręgowym  w Bydgoszcze 
rozpoczął się we w torek proces 
przeciwko 32 bezrobotnym  z Żni­
na, którzy bra li udział w  rozru ­
chach, jak ie  m iały m iejsce w 
dniach 17 grudn ia ub, roku oraz 
3 i 4 stycznia b. r.

A k t oskarżenia grozi, że dnia 
3 stycznia r. b w  Żninie, na ko­
rytarzu starostwa, bezrobotni po 
b ili policjantów , przyczem  w y ­
bili szyby w gmachu starostwa.

W  dniu 17 g-udnia ub. r. bez­

robotni ! urządzili zbiegowisko, 
przyczem  w targnęli do gabinetu 
burm istrza p. Ratajskiego, stero 
ryzow ali go i wym usili dc przy­
chylenia się do wniosku bezro­
botnych, że otrzym ają 4 dn» pra­
cy przed św iętam i Boźegc Naro­
dzenia za zapłatą 3 zł. dziennie. 
Ponadto oskarża prokurator Wia- 
d” sława P lew ę, . że znieważył 
staroBtc W uyka i kazał milczeć 
budowniczemu pow inż. Goliń- 
skiemu.

Rzek! kaszubskie Id
Lód w z?toee puckiej

PUCK- 11. 3, Rzeki kaszubskie, 
które wskutek gw ałtow nej odw il­
ży znacznie y.ezbraly, opadły do 
normalnego poziomu N a brze­
gach znajduje się jeszcze jed y ­
nie kra lodowa, wyrzucona pod­
czas ruszenia loaow  na rzekach 
kasząbskich.

N a  niektórych jeziorach  K a ­
szub pękł tylko iód i w ytw orzy­
ła się 'k ra , w iększość jednak je ­
z ior tak, jak  j zatoka Pucka, po­
kryta je s t  jeszcze lodem.

Sźata śnieżna z półwyspu L e l-  
skiego hńikła ju ż zupełnie, trzy ­
ma się tylko ńa niektórych od 
cinkach północnych wybrzeża 
polskiego N acgó ł przeb ieg od 
w ilży  na Kaszubach je s t łagod

ny i system atycznie postępuje 
naprzód. Z szos i dróg znikły ju ż 
masy roztopionego śniegu, które 
zepchnięto do rowów, gdzie tw o­
rzą zw ały m etrow ej wysokości.

O derwania lodów’ z zatotci Puc­
kiej prędzej się nie należy spo­
dziewać, jak  p rzy  siln iejszyn 
w ietrze. O ile  to nie nastąpi, to 
lód trzym ać się będzie nawet i do 
kw ietnia, jak  to się zresztą zda-* 
rzyło w  r. 1927. Rybacy wówczas 
łow ili jeszczp w  przeręblach lo ­
dowych ryby.

Spokojny stan mórz? powodu­
je, że tylko nieznaczne odłam } 
kry odryw a ją  się od pokryw y lo ­
dowej zatoki i sp ływ a ją  w  głąb  
zatoki Gdańskiej.

Olbrzymi pożar
przy ulicy Kilińskiego w  Łodzi

ŁÓDŹ J1.3. W  domu przy ul. 
K ilińsk iego 136 wybuchł groźny 
pożar i gdyby nic natychm iasto­
wa akcja s traży  ogniowej, pożar 
ten przybrałby katastrofa lne w 
skutkach rozm iary. O g ień  pow­
stał w  w ie lk ie j stolarn i W ładysła 
wa Rychtera a następnie prze­
niósł się na teren fabryk i hamul­
ców firm y  Kawecki i Mikucki o 
raz na fabrykę draoin.

Wskutek nagrom adzenia w zna 
cznych ilościach łatwopalnych 
m aterja iów , ogień  gwałtowmie się 
rozszerzał, zagrażając nierucho­
mościom OT’. tTft, (Ti 7 67 od stróny 
G lównej. Pozatem  poważnie za­
grożona była w ielka kamienica 
przy ul. T a rgow ej nr. 57.

Np m iejsce wyruszyło 7 oddzia 
łów straży pożarnej Stolarnia 
RVchtera spłonęła doszczętnie. 
Inn6 budynki zdołano uratować. 
Przyczyna wybuchu ognia —  nie­
wiadoma.

S traty wynoszą 100.000 zł. Na 
m iejsce pożaru przybyły w ładze 
sądowo-śledcze oraz techniczne, 
które przeprow adziły  ś led 'tw c, *

Samobójstwo
w lesie

N a ul. Podleśnej pod lasem Bie-, 
lańskim znalez.onc w nocy zw ło­
ki Józefa  Ulmana, J a t  37 zam. 
przy uh Opackiej- W  wyi.iku do-, 
ćłTodz': fa ustalono, że UTman u- 
siiow ał zastrzelić swą zonę, z łft6j 
Tą żył w  separacji, oddając lo 
niej 4 strza ły  z rewolweru . 
W szystk ie strzały chybiły. Po  za­
machu Ulman udał się poa las 
Bielański, gdzie wystrzałem  z re­
wolweru odebrał sobie życie. 
Zwłoki jego  przew ieziono do pro 
sektorjum.

A '\l C sportowe
POLSKA SPOTKA S IL  

Z JUGOSLAW.1Ą W PIŁCE 
NOŻNEJ N A  JEMENY 

Zarząd Pol. Z w. P.iki Nożnej po- 
Ś tan o w ii  zaakceptować definitywnie 
Jióeń 6 września na międzypansiw o- 
wy mecz mlkarijki Polska —- Jugo- 
siawja. Mecz ten odoęazie się w 
Riałogrodzie.

Pozatem zarząd P. Z. P. N. posta 
nowił zaproponować Rumunji roze­
gra n;e meczu międzypaństwowego 
w Polsce w czerwcu lub w iipen.
ZŁAM AN A  NOGA NA BOISKU 
W Krakowie, podczas meczv pił­

karskiego Nadwiśian —  Korona, je­
den z graczy Nadwiślanu, nazwi­
skiem Klecha, zderzył się tak nie­
szczęśliwie z piłkarzem Korony, W o­
łoszynem, że doznał złamania nogi.

PODŁOŻE SI ORTOWCOW 
W  sobotę, o godz. 7.33 z dworca 

Głównego w Warszawie wyjeżdżają 
do Budapesztu nasi lekkoatleci w oso 
bach: Kwaśniewska, Pławezyk Gie- 
rutto i Zakrzewski. Pobyt naszych 
lekkoatletów w Budapeszcie potrwa 
jeden miesiąc.

W  poniedziałek wyjeżdża do Tal­
lina na międzynarodowy turniej bok 
serski drużyna Poionji warszawskiej, 
fu n  .ej w Tallinie trwać będzie od 
18 do 20 b. m. przy ud: .ale najlep 
śzytft drużyn estońskich i łotew­
skich.

Polonja wyjeżdża w następującym 
składzie: Wejman, Damski i i ,  Gur- 
cew, Łukasiewicz, Jar czak, F-dńsiaK. 
Doroba I („pożyczony" z Legj: 
i Sowiński.

UBÓZ BS.A „N a R YB K U " 
PIŁKARSKIEGO 

Zarząd P. Z. P. N postanowił zor­
ganizować ogćlno-poiski obóc trenin 
gowy dia młodszych graczy w Kato 
wicach w terminie 23 b. m. —  2 
kwietnia.

Latem projektowany jest obóz dla 
junjorów z udziałem mistrzowskich 
drużyn okr igów. W  tym samym cza 
sie drużyny przebywając© na obozie 
rozegrałyby mistrzostwa polsai* ju­
niorów.

REZYGNACJA N ARCIARZY 
T PLA N IC Y  

Zarząd Pol. Zw. Narciarskiego 
postanowił zrezygno* rać e zaproszę 
nia, jakie nadeszło od jugosławiań 
skiego zw iązku dla naszych skocz 
ków Stanisława i Andrzeja Maru­
sarzy oraz Br. Czecha, odnośnie 
startu w nrędzynaiodowym konkur­
sie skoków w Planicy w dniu 15 b. 
m.

Termin konkursu skoków w Plaiii-
cy koliduje z mięazyi.ai odowerm za­
rodami w kombmaej' alpejskiej w 
Zakopanem, w których to startują 
m in. trzej wymienieni wyżej za-" 
wodnicy polscy. j

Łódź zwyciężyła Brukselą
W  D O i.Y ie  1 2 : 4

T rzćz i i  rzędu występ bokse­
rów  belg ijsk ich  nc teren ie Polsk i 
przyniósł int trzecią  z rzęau  ̂ po­
rażkę W c w torek  B elgow ie w a l­
czyli jako Bruksela z Łodzią  i 
p rzegra li 4:12.

D w ie pierw sze -walki w ygrała  
Łódź walk-oVerem, spowodu nad­
w agi przeciwników. De Gryse 
pokonał w  towarzyskiej Szweda 
przer techniczne k. o. W I I I .  run­
dzie, a Legrand  zw yciężył Bart-

I niaka.
Spudenkiewiez zrem isował z 

Rogerem , W dow iń tk i pokonał van 
Castela, Stahl zrem isował z H i-

nye‘m. P ietrzak  pokonał Smihsa, 
a K lodas —  Robbego.

Samobójstwo krawca
Przv ul. świetojansaiej 15, zi 

mieszkiwał Cl-letni Władysła 
hipsz. krawiec, który wikutek brs 
ku stałej jiacy, byl wiiuen za ki 
morne. Eksmisja, została chwiłow 
wstrzymai.a, potiie waż H. zobowit 
aał «ię spłacać stopniowo zaległoś 
Wskutek bram? pracy jednak riips 
nie rnóg1 płacić. Prośba o prolongi 
tę, sporaała sie z odmową. Widm 
eksmisji dopmwadziło Hipsza c 
rozpaczy, -pod wpływem której 
nocy uowiesił się na sznurku. Połi 

, rtavił żonę i b dzieci.


